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Nasza sytuacja gospodarcza 
stale się pogarsza.

W przewrocie majowym wszyscy zdrowo i trzeźwo 
myślący obywatele państwa naszego upatrywali witlkie 
nieszczęście i klęską dla krają. Ale powoli amysły 
poczęty się uspokajać. Pocieszającym objawem 
i czynnikiem budzącym einebę i epty mistycznie jazy 
nastrój było widoczne polepszenie się saszego poło­
żenia gospodarczego. Z pewną damą i zadowoleniem 
swego esasn ówczesny premjer Barki właśnie powołn- 
jąc się na ten objaw, starał się z niego uczynić reklamę 
dla swego rząda. Nie powiedział on tego wyraźnie, 
sic z całego jego ówczesnego przemówienia nczać było 
nośna tę konkluzję: „Patrzcie, to nasza zasinga*.
Tymczasem nie była to wcale zasinga ani przewrotu 
majowego ani ówczesnego rządu, a raczej ten korzystny 
itan gospodarczy był raczej przypadkowy, zależny 
zgoła od konjnnktury zewnętrznej, a mianowicie cd 
strajku górniczego w Anglji. W Asglji produkującej 
i wywożącej z pośród wszystkich krajów earopejskieb 
największą ilość węgla, nastąpił skutkiem strajku zu­
pełny zastój w ekspor ie.

Nic przeto dziwnego, że ten nabytek węgla an­
gielskiego powodował sprowadzanie węgla z innych 
krajów — a więc i z Pelski. Ale każdy rozsądny 
człowiek zdawał sobie sprawę z tego, że strajk angielski 
raz przecież uztać musi, a wtedy samą siłą faktów 
zmniejszyć się umai i nasz ekspert węgla. Te przewi­
dywania apełniły się. I od chwili zaprzestania strajku 
węglowego w Anglji nasz wywóz węgla stale począł 
maleć. Prócz węgla po żniwach wywoziliśmy inten­
sywniej produkty rolne zagranicę. Ale obecnie większa 
ich część została wywieziona i tu nastąpił iównieś 
zastój. Skutkiem tego nietylko eksport węgla, ale 
i ogólny zmniejszył się. Od przełomowego momentu, 
sierpnia ab. roku, t. j. od likwidacji strajku węglowego 
eksport maleje ctale, W listopadzie r. 1926 wynosił 
— 1.544.600 tonu. wgrudniu 1,298.000 tonn, a w styczniu 
r. b. tylko 1.164,000 tonn. W pierwszej połowie lutego 
wywieźliśmy niecało 450,000 tonn... W porównaniu z wy­
wozem w sierpnia stanowi to zmniejszenie dwukrotne.

W dodatku nie osiągamy tak korzystnych cen jak 
w czasie strajku w Anglji. Według zestawień mie­
sięcznych wartość wywozu węglowego wynosiła w r. 
1926: wrzesień — 32,6 miij, zł. psźdaiernik — 27,0, 
listopad — 27,7, grudzień — 24,3, styczeń 1927 r. — 
20,9 milj. zł w złocie. Luty da niewątpliwie wyniki 
gorsze jeszcze.

W miarę zmniejszania się naszego eksportu pogarsza 
aię też położenie gospodarcze wewnątrz kraju. Dowo­
dem tego wzmaganie się bezrobocia. Liczba bezrobot­
nych zwiększa aię atak. Gdy w listopadzie r. zeszłego 
wynosiła 196.550 osób, w gradniu — 200.570, to w 
styczniu rb. sięgała wysokości 236.060, a w drugiej 
połowie lutego doszła do około 255.302 osób.

Nadomiar złego jeszcze w ostatnich dniach nie­
spodzianie wybachł atrajk o ogromnych rozmiarach w 
przemyśle włókienniczym. Blisko ćwierć miljoaa ro­
botników w fabrykach włókienniczych porzuciło pracę, 
a warsztaty włókiennicze stanęły. Oznacza to dalszo 
pogorszenie się sytuacji ekspertowej i gospodarczej 
i grozi zarazem wzmtźeaiem się drożyzny w kraju. 
W takich warunkach trudno będzie utrzymać nasz 
aktywny bilans handlewy a w razie nie ntrzymania 
aktywności naszego bilansu zsgraśa nam nowa inflacja. 
Jedyną drogą wyjścia byłoby osiągnięcie znaczaej 
pożyczki zagranicznej i to na możliwie korzystnych 
warunkach

Jak głodnemu chleb ua myśli, tak nam wszystkim 
a szczególnie czynnikom rządzącym owa pożyczka. 
Gazety, a szczególnie rządowe i sprzyjające ma tak 
dużo o niej piszą, iż aię ma wrażenie jakoby obietni­
cami i widokiem jej rychłego urzeczywistnienia chciano 
podtrzymać optymistyczny nastrój w narodzie. Ale 
jakoż z ową pożyczką idzie jak z kamienia. Ledwo 
akaże aię jakaś pocieszająca wiadomość o rychłej reali- 
sacji tejże, a jaż nazajutrz ukazuje się jej demanti.

Skutkiem wyżej wyłnazczonych faktów sytuacja 
iządu stała się bardzo trudna. I aby trudnościom sku­
tecznie stawić czoła, trzeba nietylko wielkiego wysiłku

Łódź, 13. 3. Przedstawiciele rządu, główny ia- I 
spekter pracy p. Klot* i naczelnik wydziału minister 
pracy p. Ulanowaki, odbyli wczoraj w gmachu woje­
wództwa Konferencję z przedstawicielami przemysłow­
ców włókienniczych. W imieniu przemysłu złożył p. 
Barcińaki deklarację, z której wjn ka, iż przemysłowcy 
zajmują nadal stanowisko całkowicie nieustępliwe wobec 
żądań robotniczych. Fabrykanci dowodzą, iż sytuacja 
w przemyśle jest Oardzo trudna i gotowi są dać w myśl 
dawnych swych pr®pożytyj, podwyżki tylko tym ro­
botnikom, którzy zarabiają mniej niż 5 złotych dziennie. 
Perswazje delegatów rządu wskazujących na ciężkie 
położenie robotników, nie odniosły skutku.

Po trzygodzinnych bezowocnych naradach konfe­
rencja zoatała przerwana. Delegaci rządu, uznając w 
tych warunkach interwencję ewą za bezcelową, opuścili

Łódź i powrócili do Warszawy. Na wieść o zdecydo­
wanie odmowne» stanowisku fabrykantów, robotnicy 
postanowili atrajk zaostrzyć. Woźai i stróźe mają być 
z zabudowań fabrycznych wyce fani. W tym wypadku 
policja mnsiałaby objąć dozór nad fabrykami.

S tr a jk  -w łókienniczy w  B ie lak a  
zakończy ł aię.

Bielsko, 13. 3. Udało się inspektorowi pracy do­
prowadzić do ugody między fabrykantami a robotnikami 
fabryk włókienniczych, ua nastęoających warunkach: 
Zarobki tkaczy podwyższa się o 9 procent, zarobki in­
nych robotników o 10 procent. Podwyżka ma obo­
wiązywać od dnia podjęcia pracy. Dziś ma się odbyć 
wielki wiec robotników w Bieląca, na którym mają być 
zakomunikowane warunki agody.

Socjaliści przeciw religji.
S k an d  ś lic zn y  w n io sek  so c ja lis tó w . — Im ienne g losow an ie . — I n ie k a to liccy  a ea a to rzy

p rz e c iw  re lig ji .
Warszawa, 14. 3. Na sobotniam posiedzeniu 

Senatu socjaliityczny senator Kopcińiki zgłosił rezolu­
cję, wzywającą rząd do ccfnięcis okólnika o praktykach 
religijnych w szkołach państwowych.

Sen. Zdanowski (Zw, Lud. Nar.) postawił wniosek, 
aby głosować m d tą rezolucją imiennie. Okazało się, 
że za «sunięciem praktyk religijnych katolickich ze szkół 
polskich głosowali nietylko bezwyznaniowi socjaliści 
i wyzwoleńcy, oraz członek rządowego klub* pracy, 
ten, Wysłouch, ale również senatorzy wyzmń nitka 
tolickich. Jakim prawem wtrącają się oni do spraw, 
które do nich nie należą, które obchodzą wyłącznie 
polskie i katolickie społeczeństw«?

Nikt a Polaków-katolików nie wtrąca się do spraw 
kościoła prawosławnego, nikt nie zabiera głosu w sprawie

spowiedzi czy modlitwy dzieci prawosławnych. Jedni 
tylko bezwyznaniowcy, a co gorzej, wyznawcy obcych 
religji chcą nam narzucać swoi« poglądy.

Taka bezczelna zuchwałość powinna być jaknaj- 
ostrzej napiętnowana.

Za rezolucją socjalistyczną gipsowali: St. Nowak 
(Wyrw.), Eagliach (PPS). Jarmałowicz (PPS), Mar­
kowicz («kr.), Wlaaew (bisł.), Bohdanowicz (biai.), O- 
aińzki (Wyzw.), Pasternak (ukr.), Lewczanowska (akr.), 
Kłassyńska (PPS.), Natarewaki (akr.), Cterkawski (ukr.), 
Kopciński (PPS.), Wysłouch (klub pracy), Siedlecki 
(PPS.), Kalinowski (Wyz.) i Wcźaicki (Wyzw.). Białe 
kartki m. i. oddali dwaj żydzi.

Rezolucję odrzucono 46 głosami przeciw 17 przy 
6 kartkach białych.

Ustalone w raporcie zasady aą następujące: Przyj­
mowane do szkół mniejszościowych mogą być tylko 
dzieci mniejszości, zaś nie dzieci polskie. Gdyby 
rodzice dzieci nie znających niemieckiego jeżyka za­
deklarowali dla szkolnictwa jeżyk niemiecki lab dwn- 
lązyczność, wówczas dzieci te egzsmiaować bądzie 
pedagog szwajcarski. Dziecko niedoić władające jeży­
kiem niemieckim, mmi być przeniesione do szkół pol­
skich. Komitet twierdzi, Ze w dotychczasowej sytuacji 
do końca tokn szkolnego zmian nie bądzie. Zastrze­
żenia wszelkie dotyczą tylko dzieci, które objął* ankieta 
w r. 1926, na przyszłość natomiast decydaje wyłącznie 
naczelna przyjęta zasada, Ze szkeły mniejszościowe są 
dla mniejszości.

Węgry chronię się przeciw demoralizacji społeczeństwa.
Policja budapeszteńska przeprowadza z wielką 

surowością walkę z pornogtafją. Nieraz drobiazgi nie 
uchodzą jej czujnemu oku. Pświen fotograf musiał na 
akutok interwencji policyjnej usunąć z okna wystawowe­
go fotografię primabaleriny budapeszteńskiej opery 
dworskiej, ponieważ zauważono, że na fotografji były 
widoczne kolana tancerki. W jednym z komisarjatów 
policyjnych władze 25 razy wkroczyły wakntek prze­
kraczania istniejących przepisów policyjnych. — Na 
kuszt właścicieli rozwieszono w lokalach rozrywkowych 
plakaty, zawiadamiające, że .niemoralnym tancerkom 
grozi kara więzienia do 15 dai i grzywna do 80 pengo*. 
Tancerkom zawodowym, tańczącym niemoralnie, władto 
odbierają koncesję, przyczem mogą koncesję odebrać

na zawsze. — Nazwiska tych tancerek umieszcza się 
w specjilaym spisie w lokalach.

Policja powołuje się na umowę o układzie genew­
skim o walce z pornografią, zapowiadając ściślejszo 
jeszcze przestrzeganie ustawy z chwilą ratyfikacji umowy.

Na tle czynności policji dochodzi do ostrych starć 
z prasą. Redaktara naczelnego czasopisma .A  Reggel" 
wyzwali oficerowie budapeszteńskiego korpusu policyj­
nego na pojedynek za oatrą krytykę rozporządzeń 
policyjnych.

Walka z pornografją obejmuje ua Węgrzech 
wszystkie dziedziny życia a specjalnie surowo wkisczo 
do szkół.
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DRW ĘCA
z dodatkami: ..Opiekun M ło d z ie ż y “ . . .Nasz P r z y j a c i e l “ i . .Rolnik“

„Drwęca“ wychodzi S razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefon u : Now em iasto 8.

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp.z o. p. w Nowemmieście. Adres telegr.: „Drwęca“ N ow em iasto-Pom orze*

zt strony iządu ale i całego społeczeństwa. Dlatego 
należałoby ze strony miarodajnych czynników unikać 
wszystkiego, co szersze koła spełeczae odstręcza od 
współpracy ze rzędem a społeczeństwo dzieli na wrogie

sobie obozy. Skopić społeczeństwo i zjednoczyć 
a zjednoczone pociągnąć ku sobie i pozyskać dla 
współpracy, to powinno stanowić najpilniejsze zadanie 
rządzących czynników.

W Łodzi strajk zaostrza się.
D elegaci rząd  o n ic  n ie  w sk ó ra li i  o d jech a li de W arszaw y .

Walne zwycięstwo tezy polskiej w sprawie szkół mniejszości na GL Śląsku.
Genewa, 11, 3. Rokowania w sprawie szkolnej 

aa G  ̂Śłą.ku trwały cały dzień. Niemcy zgłosiły szereg 
agresywnych poprawek, jak n. p. aby i dzieci polskie 
egzaminowano.

Po interwencji min. Zaleskiego i zasadniczej de­
klaracji, że szkoły niemieckie mogą być tylko dla 
mniejszości, komisja trzech odrzuciła prawie wszystkie 
poprawki niemieckie. Ustalany raport komisji w dzi 
siejszej formie wniesiony bądzie na Radą. Ekspert 
niemiecki nie dał dotąd odpowiedz«, czy aprobaję raport. 
Jeśli przyjmie, sprawa przejdzie bez dyskusji, jeśli aią 
zaś sprzeciwi, wyłoni ną dyskusja na Radzie, ale 
wówczas Niemcy zwalczać bądą jednomyślny raport 
komisji.



Na jaką bezczelność pozwala sobie Niemiec w Senacie polskim?
W toku niedawnych obiad Sanatn przemawiał na 

temat badżetu Ministerstwa Rsform Rolnych takie sen. 
Haabacb ze Zjednoczenia Niemieckiefo, który oskarżał 
sią jakoby rząd uniemożliwiał Niemcom nabywanie 
ziemi, atoanjąc prawo pierwoknpn. San. Haabacb po­
zwolił sobie przy tej sposobności na niesłychane wy­
stąpienie, twierdząc, te  taka polityka nic nie jest warta, 
gdyż „przeciek w razie ponownej zmiany stosanków 
bardzo łatwo bądzie motna skorzystać z takiej naaki*.

Mieliśmy dotąd w parlamencie do czynienia z tego 
rodzaje antypańitwowemi wystąpieniami mniejszości 
stowiańfkicb n Żydów, po raz pierwszy jednak pozwolił 
tobie na caś podobnego przedatawiciel kluba niemiec­
kiego. Skarcił go za to snrowo sen. Krzyżanowski, 

j a prezydający wicemarszałek ks.sen. Stycbel oświadczył, 
| że ponieważ niema jeszcze steiograma, nie może z faktn 
I tego wyciągnąć na razie konzekwencyj, ale sprawy 
| bynajmniej nie nważa za zakończoną.

K oronacja cudow nego obrazu
M atk i B osk ie j O strob ram sk ie j.
Warszawa. „Katjer Poranny* dowiadaje 

sią z Wilna, źe ks. arcybisknp Jalbrrykowsti 
otrzymał z Watykanu za pośrednictwem radcy 
naszej ambasady ks. prałata Skirmnnta dek­
ret o koronacji cudownego obraza Matki 
Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie. — Termin 
aoronacji jeszcze nie został wyznaczony.

U czczenie M arjł R odziew iczów ny.
Warszawa, 14. 3. Wczoraj stolica nczci 

ła 45 Jecie pracy Marji Rodziewiczówny, 
Rano odbyło aią nabożeństwo w katedrze, 
celebrowane przez ks. kardynała Rakowskie­
go, po południu zaś akademja na sali rady 
miejskiej. Obecni byli m. in.: ka. sreybiskap 
Ropp, marszałkowie sejmu i senatn i delegat 
min. oświaty.

Pierwszy przemówił red. Zdziaław Dąbi- 
cki, naatąpnie Zenon Przesmycki, delegat 
min. oświaty Wójcicki, sen. Szebekówna, 
wiceprezes rady miejskiej Brzeziński, Jubi­
latce wrączono adres podpisany przez kilka 
dzieciąt tysięcy osób. Rodziewiczówna 
dziękowała wzrnszens.

Wieczorem odbył się ns jej część bankie* 
w sali resnray obywatelskiej.
G dańsk  o trzy m ał 40.000.000 guldenów .

Gdańsk. Dclegacia gdańska donosi z Ge­
newy, iż Rada Ligi Narodów przyznała W. 
Miasta definitywnie peżrezkę w wysokości 
40 miljonów gnłdenów. W imienin W. Miasta 
prezydent Sabm gorąco podziękował Radzie, 
podkreślając, iż delegacja gdańtka poniosła 
niemałą cf arę w imienin porozamienia, albo­
wiem o ile pierwsza pożyczka uzyskana przez 
Gdańsk poszła w całości na jego potrzeby, 
o tyle 40 proc. obecnej pożyczki przeznaczo­
nych jest na pokrycie dłagn wobec rady 
ambasadorów i komisji reparacyjnej. Urna 
nie tych dłagów jest ze streny Gdańska 
prawdziwą cf arą.

„Daazigcr Neaaste Nachrichten* piszą, 
iż uzyskana w Lidce Narodów kwota 40 mil- 
jenów pożyczki jest niespodzianką dla Gdań­
ska, który spodziewał się o wiele mniej.

Pogrzeb A rcybaszew a.

Dnia 5 bui. odbył się pogrzeb Arcybaszewa. Rycina niniejsza przed­
stawia przedstawicieli Pol. Klubu Literackiego na pogrzebie.

Fotografja nasza przedstawia akt Il-gi obrazka scenicznego p. t. 
„Kto im Izy powróci“. Aktorami są — odsiadujący więzienie.

N iebaw em  p o w ita n ą  w  P o lic e  k re m a to rja . 
Tego nam  p o trz e b a !

Warszawa, 7. 3. Informuje aię, iż sprawa krema 
tOTjśw w państwie ma być niebawem prawnie nregalo- 
wana na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o chowani« zmarłych, — Krematorja, według 
tego projekt a, bądą mogły być otwieraae na mocy po­
zwolą nia miaiatra spraw wcwaątrznych, który też wyda 
przepisy na mocy powyższego rozporządzenia. Spopie­
lanie zwłok bądzie mogło sią odbywać za zgodą władz 
pierwszej instancji. Uaieszczanic popiołów zmarłych 
bądzie mogło odbywać się bądź to na miejscacb grze­
balnych, bądź też na innych miejscach po uzyskania 
odnośnego zezwolenia ministerstwa spraw wewnętrznych.
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N A R Z EC ZO N A  Z „ T iT A N IK A “.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 

(Oąg dalszy).
— Cyganie ? — pomyślał Ryszard. Może oda 

mi się nasłemć którego z nich do oddania Halinie lista! 
— Znowu szalona myśl — dodał z gorzkim uśmiechem.

Pomimo to skręcił w boczną ulicą, wszedł do re- 
stanracji, w której rzeczywiście zebrana była cała cy­
gańska kapcia.

Pemiądzy cyganami wybuchła prawdopodobnie 
jakaś kłótnia, albo też byli w wielkim kłopocie. Mówili 
z wielką żywością po wągierakn i gesty kale wali gwał­
townie. Zwłaszcza olbrzymi naczelnik ich zachowywał 
się jak duzi człowiek.

— Teremtete! — klął po węgierska, bijąc rękami
0 stół tak, że szklanki dźwięczały. Łotr Janosza! Czy 
nie zabroniłam jemn, podobnie jak i wam wszystkim 
powstrzymać się przez dzisiejszą nec od picia tego 
przeklętego napój«, który wyrabiają Amerykanie ? B asu 
Małeita, niech tego Janoaza djabli porwą i Urżnął aię
1 leży teraz pod ławą nieprzytomny, tak, żeby go nic 
i nikt nie zdołał mszyć z miejsca. Depóki ja jestem 
waszym naczelnikiem, dopóki mam prawo wam rozka­
zywać, ten łotr nie będzie należał do naszej kapeli 1

— D* licha, a te ładna hiaiorja — zawołał dragi

Gotujcie się Sokoli.
Niebywała na Pomorza impreza, —< przygoto­

wanie, — zakładanie nowych gniazd, 3 wielkie biegi 
rozstawne, — potrzeba poparcia władz — prasy i spo­
łeczeństwa. —

Apel organizacyjny.
Jak z achwaty Wydziałn Wychowania Fizycznego 

i Przysposobienia Wojskowego na Dzielnicę Pomorską 
Sokoła wynika, odbądą aię niebywałe dotąd na Pomo­
rzu wielkie biegi rozstawne (stafaty), które mszą z trzech 
kieraaków przez Pomorze a wszystkie połączą się 
w stolicy Pomorza w Torunia, by władzom Woje­
wódzkim Wojskowym jak i Cywilnym złożyć hołd, czcić 
i pozdrowienie, które ile całe Pomorze, wszystkie jego 
warstwy zjednoczone w Sokolstwie.

z cyganów — obiecaliśmy grać w trzynasta podczas 
nezty, a jakża to bądzio wyglądało, gdy zabraknie na­
szego pierwszego skrzypka? Co my zrobimy?

Najstarszy cygan szarpał awą długą czarną brodę, 
przewracał oczy, ale nie mógł znaleźć żadnej rady.

Wtem ktoś położył n a  rękę na ramieniu i rzekł:
— Na jedno słówko. Chciałem z wami pomówić. 

Może zdołam wam pomóc w tym kłopocie.
Cygan obrócił się z błyskawiczną szybkością.
Zdumionym wzrokiem zmierzył młodego, elegan­

ckiego człowieka, który stał przed nim.
— Jakże pan, młodzieńcze, może dopomóc cyga­

nom, jeżeli asm nisu nie jestl Czy maże zechce pan 
przyprowadzić do przytomności Janosza i wytłómaczyć 
ma, że trzeba iść grać?

— Tego oczywiście nie zdałam dokonać — od­
powiedział Ryszard Warski, gdyż to on był. — Ale 
jeatem dobrym grajkiem i potrafię zegrać z wami bez 
próby. Zawsze się interesowałem ogromnie cygańską 
mazyką. Znam trawie wszystkie utwory, które grywaciel

— Eljen Hangarja! — krzyknął cygan. — Jeżeli 
te prawda, co łaskawy pan teraz powiedział, te  na­
prawdę jesteśmy uratowani. Ale miai nam pan poka­
zać, co amie.

Dawajcie tataj skrzypce tego przeklętego Janoaza, 
tego bydlęcia! Zaraz źrebimy małą próbę !

Cyganie nstawili się w półkole obok Ryszarda, 
któremu podano skrzypce pijaaego cygana. Naczelnik 
nazwał mu tytuł atwora i wnet rozległy się w zali 
restauracyjnej dźwięki cygańskiej melodji.

Oddział dla n ie le tn ich  w  w ięzieniu  kobiecem w W arsza ­
w ie p rzy  ul. D zikiej, zorganizow ał kółko dram atyczne.

Ogniste strzały.
Ugodzony ogniem huraganow ym  p. K arola 

Z iółkow skiego składam  10 zet na zakup sz tan ­
daru  dla Kółka Rolniczego i strzelam  z dubel­
tów ki ognistą  s trza łą  w prost w p. E w e r te w «  
s k i e g o  J a n a ,  w ójta z M ikołajk.

Jan  E w rertow sk i k ap ita lis ta  — M ikołajk i

1 Í

Ugodzony s trza łą  przez kolegę K arola Ziół­
kow skiego złożyłem 10 z t  na zakup sztandaru  
dla tutejszego Kółka Rolniczego i strzelam  
z dubeltów ki w p. L eo n a  A n c z y k o w s k ie g o .

F r a n c is z e k  K otean icz  — M ikołajki.

Ugodzony s trza łą  p. Zaw adzkiego Leona 
podejmuję takow ą, rów nocześnie składam  10 z t  
w  kasie tutejszego Kółka Rolniczego na ^akup 
sztandaru  i strzelam  w p. K ro p le  w sk ieg m  
J a n a .

F e lik s  Z ió łk o w s k i  — M ikołajki.

Mamroty Wydział Techniczny Sokolstwa Dzielnicy 
Pomorskiej poda niebawem z eałą dokładnością, je zaś 
dla upamiętnienia i propagandy tej wielkiej, a nieby­
wałej na Pomorzu imprezy podaje okólnikowe owe biegi 
z prośbą, by zainteresowane okręgi (a są niemi wszy­
stkie) natychmiast zabrały się żywo do roboty przygo­
towawczej, by pomogły Przewodnictwa Dzielnicy do 
zrealizowania tego pięknego, a trndnego zamiaru. Na 
tych szlakach, przez które przechodzić będą te ciekawe 
biegi, trzeba zakładać nowe, a silne gniazda Sokole,
0 co w pierwazem rzędzie Przewodnictwo Okręgowe 
pewinno dbać, a po drugie gniazda powinni pomóc 
owym władzom okręgowym w zakładaniu tych nowych 
placówek Sokolich. Przew. Dzielnicy zawsze jest de 
dyspozycji udziela pemocy tam, gdzie jest pa trzeba.

Bieg (stafeta) ruscy jak wiadomo z Packa od Pol­
skiego morza na Karazowy, Starogard, Pelplin, Gniew. 
Nowe, Warlubie, Grudziądz, Mniszek, Chełmno, Chełm­
ża — Toruń.

Bieg (stafeta) od granicy niemieckiej przez Dział­
dowo, Lidzbark, Brodnicę, Wąbrzeźno, Kowalewo — 
Torań.

Bieg (stafsta) z Chojnic (także od granicy niemiec­
kie!) przez Tuchole, Sępólno, Więcbork, Nakło, Byd­
goszcz, Solce — Toruń.

Tak wyglądała by ta impreza w szkielecie orga­
nizacyjnym. W wymienionych miastach i wioskach 
powinny istnieć kadry sokole, tak, ażeby drogi, przez 
które stafety przechodzić będą,, byty nalane żywotnemi, 
a więc czynnemi gniazdami.

Mam nadzieję, że nasze władzę tak wojskowe jak 
administracyjne-samorządawe, dbając o rozwój i tek 
wychowania fizycznego społeczeństwa, otoczą swą opie­
ką tą właśnie imprezę i pomogą do urzeczywistnienia 
tego pięknego piano, którym mamy zamiar zainteresować 
cale Pomorze. Jak wiadomo to 3-ci maj jest narodo- 
wem świętem odrodzenia, a my Sokoli w takim wy­
padki pierwsi powołani jesteśmy do dołożenia ręki, by 
dzisń tan rzeczywiście był dniem odrodzenia ciała i du­
cha polskiego.

Prasę naszą gorąco prosimy, by społeczeństwo 
uświadomiło o potrzebie takich imprez, które nes przy­
gotowują do gotowości obrony kiajn.

Niechaj wiąc mszy się praca nasza po gniazdach 
naszych w tym jak wyżej nakreślonym kierunku. Nie- 
tylko wzywam, by t .  gniazda brały odział w biega, 
które na szlakach tych leżą, lecz wszystkie gniazda 
Dzielnicy Pomorskiej winne stawiać swych zawodników
1 brać czyany udział w tych wielkich biegach, które 
nrządza Polskie Sokolstwo Pomorza. Dlatego apeluję 
„Polacy łączcie aię w Sokole*.

Władysław Samolińaki
Prezes Dzielnicy Pomorskiej Związku To w. gima, Sokół.

Octy starego cygana zabłysły z radości, a i inni 
cyganie spoglądali wzrokiem palnym podziwu aa pięk­
nego, młodego wirtuoza, który się ofiarował na ich 
towarzysza.

«— Basaam manelga, bracie kochany! — krzyknął 
stary cygan, gdy nmilkł ostatai ton skrzypiec. — Grass 
wyśmienicie I Jeżeli będzie» grał z nami, to wspaniale 
zrobisz.

— Dobrze — rzekł Ryszard. — Nie zwlekajmy 
więc dłatej i chodźmy do dome miljonera!

Ale ty bracie, nie wyglądasz jak prawdziwy cygan 
— rzekł stary. — Maiisz włożyć ns siebie mundur pi­
janego Janosze, e wtedy będzie wszystka dobrze.

Wzięto za nogi pijanego, chrapiącego Janosza 
i zaniesiono do sąsiedniego pokoju.

Tam ściągnięto z niego bez ccremonji i szybko ubra­
nie. a Ryszard nbrał się natychmiast w malowniczy strój.

U im echnął się, gdy zobaczył siebie w lustrze. Czy to 
był naprawdę on, Ryszard Warski, który jeizezo przed 
kilko tygodniami nosił mnnder żołnierza?

Z ram lnitra spoglądał ne niego piękny wysmakły 
cygan, w obcisłych spodniach, ozdobionych złotem b i ­
tach i krótkiej, niebieskiej kartce ze złotemi guzikami.

— Pod tern przebraniem — szepnął de siebie Ry­
szard Wartki — nie poznają mnio nawet bystre oczy 
Sidneya Mac Hellistera. One jednak nkochana Helena,, 
pozna mnie z pewnością, gdyż oczy miłości patrzą bystroi

W minutę później Ryszard Warski znajdował aię 
cyganami aa drodze do irebrnego dema.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ogniste strzały.
R a d o m n o . Niniejszem  rozpoczynam s trz a ­

ły  ogniste celem zakupienia sztandaru  dla To w. 
Pow stańców  i W ojaków w Radomnie sk ładając 
JO * t  na ten cel u d ruha K riihna, strzelam  
% karab inu  ka liber 98 w  druha sek re ta rza  Tow. 
A n to n ie g o  H o z e n b e r g a .
Władysław Dambrowski w iceprezes Tow.

W i a d o m o ś c i .
N ow em iasto, dnia 16 marca, 1927 r.

Kalendarzyk. 16 marca, Środa, Cyrjak z-tow. Juljan. * i 
17 marca, Czwartek, Gertruda, p. Patryk,

W ech ód słońca g .5 — 48 m. Zach. słońca 17 — 41 m. „ 
iWsehód księżyca g. 16 — 55 m. Zach. księżyca g. 5 — 2 m.

Z miastu i  p&witsiu.

Z życia  n aac zy c ie li.
N ow em iasto. Daia 12 muca odbyto się w szkole 

fowszechac), walne zebranie t.tejczego Kota Chrzcie. 
Naród. N ihcz. azkół powlzechaych. Pizewodniezył 
kierów, szkoły p. Kieras. Zebraeie uczciło zaarlegs 
kolegą ś. p. Franciszka Świniarskiego przez powstanie 
x miejie. Po zdania sprawozdań przez poszczególnych 
członków zarządu, obrano aaarazałkiem najstarszego 
wiekiem kol. Stonieczaego z Tylic, który przeprowa­
dził wybór nowego zarządu, w którego skład weszli 
nastąpejący op.: E Klerap Nowemiasto prezes, T. Ko­
czorowski Bratjao zastępca prezesa, Michalski Nawra 
sekretarz, Pestka Wiel, Bałówki zastąp, aekr., Oelbtrg 
Karzątnik skarbnik, I wieki N ieś. Brzozie referent pras. 

.’Zapisało się 2 nowych członków, tak że Koło obecnie 
liczy 43. Po omówienia rozmaitych spraw organizacyj­
nych sol w o wał p. prezes pochwaleniem Pana Boga 
zebranie.

K ino Reform .
N ow em iasto. W środę, dnia 16 go bm. o godc, 

mej wyświetla tutejsze kina wielki sapeifilm religijny 
p. t. „Ttagcdja w Lourdes“ (Credo). Potężny dramat 
życiowy w 8 min aktach, osnuty na tle walki o prze­
konania religijne między rodziną sczonego pozytywisty 
a ludźmi głęboko i szczerze religijnymi.

W domy cud w Lourdes sprawia, że znany lekarz 
dr. Ltvarrier, apoatół czystej wiary i wróg kościoła na­
wraca się. Zwycięstwo wiaty nad ateizmem. — Piękne 
zdjęcia z natury. — Grota w Lourdes cudami słynąca. 
— Przepyszne zdjęcia procesji wśród szpaleru chorych 
i kalek, którzy tu przybyli po zdrowie... Scenarjusz 
psychologicznie aebUlny, oparty na prawdzie życiowej.

O brazek  z o s ta tn ieg o  ja rm a rk u .
N ow em iasto. Przechadzając się w czasie ostat- 

aiego jarmarku po rynka, byłam mimowolnym świadkiem 
maatępającego z»jś:ia: Otóż przy straganie zastawianym 
obficie bułkami stała młoda dziewczątko. Od razu rzu­
ciła się do niej po bulki cała zgraja żydków. Gdy 
jeden atoli kupował bałki i podczaa gdy dziewczę od­
wróciło się celem sięgnięcia do szkatałki po drobne dla 
zmienienia 5-złotówki, daaej mu prawdopodobnie umyśl­
nie celem odwrócenia jego uwagi, kilka rąk żydowskich 
sięgnęło po bułki, zapychając sobie niemi kieszenie. 
I tak przy sprzedaży dwóch bałck, pozbyło się owe 
dziewczę od razu przynajmniej 10. Oto moralność 
żydowska, oszukiwać i kraść! Ale niech to będzie 
zarazem i przestrogą dla wystawiającego na rynka 
towary, aby ich zwłaszesa w czasie jarmarcznego 
natłoku nie powierzał opiece młodego dziewczęcia, 
tylko otoczył lepszą opieką, aby miast zyska nie 
poniósł straty.

W ykłady  o św ia to w e  w  K u rzę tn ik u .

K u rzę tn ik . W ubiegłą niedzielę na sali p. Orno- 
chewicza w Kurzętniku w.eecorem wyświetlono obrazy 
łącznie z wykładami obszerniejszemi na temst .Wyciecz­
ka w Tatry“ i .Wydobywanie węgla w kopalniach“. 
'Pierwszy wykład wygłosił p. prof. Górecki, dragi ks.

Treściwe i popularne wykłady jak niemniej stosun­
kowo dość wyraziste odbicie odnośnych ebrasów na 
ekranie wzbudziły wśród licznycb widzów niemałe za­
interesowanie. Zaznaczyć wypada, że salka i przyległe 
abikacje były nabite gośćmi. Tak udana ze wszech- 
miar wieczornica oiwiatowa niech będzie bedźcem do 
dalszej pracy w tym kierankn.

Pomomat
O stro żn ie  ¡z k o lek to ram i n a  e e le  ¡dobroczynne.
■  “ Policja w Żabnie, powiatn starogardzkiego, areszto­
wała niejakiego Pokorskiego, zaopatrzonego w legity­
macją misyjnego Z wiązko mszalnego XX. Pallotynśw 
,i wyłudzającego od naiwnych datki na celo związku.

Kochany Czytelniku]
P am iętaj o tem, że nowy zbliża się k w a r­

ta ł, czas pomyśleć o zamówieniu „D rw ęcy“ 
na ten przyszły  k w arta ł. Z licznych kores- 
pondencyj nam nadsyłanych przekonujem y się, 
że nasza gazeta s ta ła  się miłym przyjacielem  
domowym, z którym  rozstać się n ie podobna. 
To też nie w ątpim y, że w szyscy dotychczasow i 
czyteln icy  i abonenci pozostaną nam w iernym i 
i na nowy k w arta ł. Ale chodzi przecież i o to, 
aby nasza gazeta n iety lko  utrzym ała dotych­
czasową liczbę sw ych abonentów, ale by ją  
pow iększyła.

Zw racam y się przeto z gorącą prośbą do 
naszych przyjaciół i zw olenników  naszego 
pisma, by raczy li je polecać swym znajomym 
i sąsiadom.

Nasza gazeta broniąc in teresów  re lig ijnych , 
narodow ych i gospodarczych całego społeczeń­
stw a stoi przedew szystkiem  na s traży  in te re ­
sów bliższej i dalszej okolicy naszego p rw ia tu .

REDAKCJA.

Ostatnie wiadomości poEtyent*
E ch a  ju b ileu szu  R odziew iczów uy. 

Warszawa, 14, 3. Z okazji jublltuizu Mirji R»- 
dzitwiczówny M niataratwo Spraw Zagranicznych otrzy­
mało uaitępująeą depeszę:

Towarzystwo francusko-polskie, łącząc «ię * naro­
dem polskim, pragnie wyrazić Mirji Rodziewiczówny 
uczucia szacunku i pod dwa dla Jaj ptacy oraz wspa­
niałego talentu powieściopisarki, która potrafiła tak 
świetnie odzwierciedlić w swoich dziełach duszę narodu.

N owe le k a rs tw o , w y u a lez io ae  p rzez  P o lak u .
Kraków, 14 3 .Nawa Ref urna“ donoai z Tarno­

wa, że ogólne zamtereaowanie badzi w mielcie wyna­
lazek chemiczny profesora gimnazjaai, Tadeusza S iel­
skiego, który na dr odrę chemicznej uzyskał nieznane 
dotychczas lekarstwo, dające zdamiewsjące wyniki 
przy najcięższych chorobach skórnych ł to w wypad­
kach, uznanych za nieuleczalne. Potwierdziło to kilka 
miejscowych lekarzy. Srodciem tym zajęły aię kliniki 
celem przeprowadzenia dalszych doświadczeń.

Zgon P re z y d e n ta  Ł o tw y .
Ryga, 15. 3, Po dtaższaj chorobie zmarł Prezy- 

deat Republiki Litewskiej, Czakste, licząc lat 67.

Dziaiaj jest dażo takich, którzy chcieliby żyć łat­
wo i dlatego chwytają aię rozmaitych sposo­
bów calem wyłudzania od ludzi grosza. A ponieważ 
nasz lad jest religijny i chętnie daje aa cela dobroczyn­
ne, więc na to go chwytają. I niejednym adaje się na­
ciągnąć nieć wiadomych. Dla tego ostrożność wielka 
jest wikszana, a mianowicie polecałoby było się, aby 
kolektorowie na cele religijne zawsze byli zaopatrzeni 
w osobne poświadczenie i polecenie miejscowego ks. 
proboszcza, który ma przecież więcej możności i środ­
ków stwierdzenia prawdziwości legitymacji i ujawnio­
nych przez kolektora celów. A kto takiego polecenia 
miejscowego duszpasterza nie posiada, najlepiej zamknąć 
przed nim drzwi. — Szkoda grosza ciężko zapracowa­
nego dla oszustów.

S k ie ro w a n ie  egzekucjl^na uposażen ie  s łużbow e.
Na uodstawie okólnika z dnia 25-go stycznia b. r. 

DPO. 10357/1. Min. Skatba poleciło, aby w przyszłoś­
ci władze skarbowe w poszukiwania zaległości podat­
kowych kierowały kroki egzekucyjne przedewszystkiem 
do ruchomych objektów majątkowych, ewentualnie do­
chodów z nieruchomości podatków, po wyczerpaniu zaś 
tej akcji egzekucję należy dopiero skierować na płacę. 
Ministerstwo bowiem nie uważa za wskazane, aby za­
ległości podatkowe były egzekucyjne wyłącznie tylko 
w drodze potrącenia należności z plac pracowników, 
gdy sposób tsn przy masowem stołowaniu nic może 
dać pożądanych wyników ze względu na to, że w myśl 
obowiązujących ustaw, tylko część wynagrodzenia pra­
cownika w należności do wysokości poborów i stanu 
rodzinnego podlega zajęciu. Sposób tsn nie jest wska­
zany również z przyczyny zbyt uciążliwej manipulacji 
przy potrąceniu naltżaości z listy płacy.

Humor.
M iędzy p rzy ja c ió łm i!

— Pożycz mi po starej znajomości 20 zł.
— Pożycz? A to po co? Maaz po starej znajo­

mości 20 zł i nic mi nie jesteś winien.
— Mocno ci dziękuję, ale ponieważ teraz jut nic 

nie jestem ci winien to może mnie jeszcze pożyczysz 
20 złotych.

C ham berlain.

Angielski minister spraw zagr. Chamberlain omawiał 
w Genewie z min. Zaleskim, Brianiiem i Stresemannenc 

sprawy najważniejszych zagadnień politycznych.

N agroda za  w y d a a ie  ze a tro n y  c ó rk i o jca  u a  
śm ie rć . — D zieje  aię to  w  B o lazew ji.

Rząd sowiecki mianował młodocianą komanistką 
Funtikową kierowniczką żeńskiego komunistycznego ko­
mitetu agitacyjnego w Rostowie nsd Danem. Nominację 
tę otrzymała Funtikową jako nagrodę za rolę, odagra- 
ną w procesie jej ojca, socjalisty-rewolucjonisty, Fun- 
tikewa, oskarżonego przez rząd sowiecki o udział w 
egzekucjach, dokonywanych na komuniatach przez woj­
ska angielskie w Baku w roku 1919. — Przed kilka 
lat ukrywał się Fuatikow pod przybranem nazwiskiem. 
Osoby, które wiedziały o tem, chroniły go przed GPU, 

Aresztowaiie Funtikową nastąpiło jedynie wtedy, 
kiedy córka jego wstąpiła do związku młodzieży komu­
nistycznej i wydała tajemnicę i miejsce ukrycia jej ojca 
władzom GPU.

Sąd sowiecki skazał 
i wyrok ten wykonano.

Funtikową na karę śmierci

Wydawnictwa.
„P rzy jacie l Szkoły*.

Dwutygodnik nauczycielstwa Polskiego. Poznań, 2(L
III. 1927. Bok VI, Nr. 4.

Dr. M. Stern: Pestalozzi. — B. Janik: Herbart 
u Pestalozziego. — W. S. Laskowski: Nauczyciel 
szkoły powszechnej a praca naukowa (III). — L. Ma­
jewski: Wycieczka nauczycielska do Czechosłowa­
cji. — Na marginesie współczesnego wychowania 
(głosy dyskusyjne). — Lekcje *J. Har: Ćwiczenie or­
tograficzne: Dwukropek i przecinek. — J. Switalski: 
Jasienie i kiełkowanie. — A. Urbański: Kniećbłot­
na jako roślina dostosowana do miejsc mokrych. — 
L. Koza: Rozmieszczenie lądów i mórz. — Uwagi« 
dyskusyjne. — Odpowiedzi informacyjne. — Pora­
dy bibliograficzne. — Różne wiadomości. Nowości 
wydawnicze.

„P rzy jacie l Szkoły*.
Dwutygodnik Nauczycielstwa Polskiego. Poznań.

Rok VI. Nr. 5. (5. III. 1927) str. 295—252.
Na wstępie przynosi zeszyt Nr. 5. dokończenie 

rozprawki prof. Dr. Mieczysława Szterna, uczonego 
bawiącego od szeregu lat zagranicą, poświęconej 
świetlanej postacie szwajcarskiego pedagoga Pesta-* 
lozziego. Autor przedstawia tu przedewszystkiem 
przewodnie myśli pedagogiki tegoż nauczyciela nau­
czycieli-wychowawców. Dalej znajdujemy dwa arty­
kuły z zakresu polityki szkolnej: inspektora szkol­
nego Śmigielskiego i kierownika szkoły Hechta wy­
chodzące z różnych założeń i doprowadzające uwagi 
o nauczaniu wierszy, a A. Stała omawia sprawę
0 odmiennych wniosków. Prof. Kubski kończy swój 
przepisywania i dyktanda.

Następnie cztery lekcje z przyrody, geogrmfji
1 matematyki i kilka uwag dyskusyjnych.

Treść zeszytu uzupełniają oceny książek* odpo« 
wiedzi informacyjne i różne wiadomości.Pan minister a liczniki telefoniczne



O s t a t n i »  w i a d o m o ś c i .
W arszaw « , 16. 3. M iaio w czo ra jszego  

•św ia d c z e n ia  m arsz, se jm a R a ta ja , ztożoaego 
a a  k o n w e a c le  «eajo rów , i i  rząd  zastosn je  
s ię  do szerok iego  za k re so  p rac  sejm ów  ycb , m a­
ją cy ch  być p rzep row adzonych  w  czasie  n s j-  
b liiszy m , w e d lsg  o p ia ji s fe r  zb liżonych  do.rzą- 
d a , rz ą d  a le  w y s tą p i p rz y a a jm a ie j obecnie 
z p ro jek tem  zm ian o rd y n ac ji w yborczej.

Mimo odbyw ających  nią d ro g ą  p ry w a tn ą  
p e r tr a k ta c y j  i s ta ra ń  klnbów  po lity czn y ch  
zb liżonych  do rząd o , „W yzw olenie* postanow iło  
pod trzym ać sw oje  dem o n strac je  p rzec iw k o  m i­
n is tro m  k o n se rw a ty w n y m  w  rząd z ie  i zg łosić  
a a  najb liźazem  posiedzeniu  sejm a w n io sek  
o votnm  n ieufności d la  m in is tró w  M eysztow i­
cza  i N iezab itow sk iego . J e s t  rzec zą  p raw d o ­
podobną, l e  w n io sek  ten  ogrom ną w ięk szo śc ią  
g łosów  opadn ie . N iechętn ie  bow iem  de ty ch  
m in is tró w  «sposobione s tro n n ic tw a  Zw . L. N., 
Ch. D. i „P iast*  g łosow ać będą p rzec iw  w n io ­
sk o w i, w ychodząc z za łożen ia , iż  s ta n  p rz e s i­
le n ia , k tó ry b y  s ię  na sk a te k  u ch w a le n ia  w n io ­
sk u  o Totsm  n ie n fa eśc i w y tw o rzy ł, p rzeszk o ­
d z iłb y  rozw ojow i w  p ozy tyw nych  p racach  
sejm ow ych ,

W  najb liższym  czasie  s s tą p ić  m a d y r. 
dep artz  m eatn  lik w id acy jn eg o  m in is te rs tw a  

(S k arb u  K ars iń sk i, k tó ry  p rzechodzi na  em ery ­
tu rę . Na jego  m iejsce p rzew id z ian a  je s t  nom i­

n ac ja  G ie rte lta n b a , n acze ln ik a  w ydzia łn  w  de­
p a rtam en c ie  budżetow ym .

P row adzone  od dłuższego czasu  ś ledztw o  
w  sp ra w ie  gen. R ozw adow skiego  n ie  je s t  do­
tąd  zakończone. W ładze w ojskow e n ie  o trzy ­
m ały  jeszcze  p ro tokołu  badań  jednego ze św iad ­
ków , p rzeb y w ający ch  jeszcze  obecnie w e 
F ra n c ji.

D opiero p o d trz y m a n ia  tego  pro tokołu  ma 
zapaść  o s ta teczn a  decyz ja  co do zw o ln ien ia  
gen . R ozw adow skiego  z w ięz ien ia . W stad  jam  
końcow em  je s t ś ledz tw o  w  s p ra w ie  gen. Za- * 
gó rsk iego , k tó ry  s to i pod z» rzu tem  sam ow ol- ' 
nego p rzek ro czen ia  b sożetu . N atom iast ukoń­
czono js ź  ś ledztw o  w  o p raw ie  gen. Ż ym irskle- 
go. P ro k u ra to r  w o jskow y p rzygo tow u je  jn ż i 
a k t  o sk a rżen ia . T erm in  zozp raw y  w  s p ra w ie  
ges. Żym irakiego w yznaczony  będzie w dn iach  
na jb liższy ch .

Ruch towarzystw.
Nowe m iasto. Zebranie Związku Inw. Woj. odbędzie 

się w niedzielę dnia 20. bm. po nabożeństwie w lokalu p. 
Jankowskiego.

Na zebraniu tem zda sprawozdanie delegat ze zjazdu w 
Krakowie.

O liczny udział wszystkich członków prosi Zarząd.
i

Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowem mieście.

Szanown. Publiczności podaję do łaskawej wiadomości,

że  uruchom item

mlijn motorowi]
i m ielę na życzenie. Proszę Szanowną Publiczność 
o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę się 

z poważaniem

Bernard Lewalski, Nowemiasto,
u lica  Jagiellońska 10.

KINO REFORM HOTEL POLSKI

W środę, dnia 16. bm., o godz. 8»mej w lecz.
wielki superfilm religijny p. t.

„Tragedia w Lourdes11
”  (Credo)
Potężny dramat życiowy w 8-miu aktach, osnuty na tle 
walki o przekonania religijne między rodziną uczonego 
pozytywisty, a ludźmi głęboko i szczerze religijnymi.

Nadprogram:
MIT „Z  kra iny lodow ców  a lpejsk ich11.

W środę o godzinie 5-tej po południu 
w ielkie przedstaw ienie dla m łodzieży szkolnej

Walne Zgromadzenie
podpisanej Spółdzielni odbędzie się

25-go marca br. o godz. l-szej po połud.
m  loka lu  bankowym z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Sprawozdanie z Rewizji Związkowej.
3. Sprawozdanie z czynności za rok 1926.
4. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania Zarządowi 

i Radzie Nadzorczej.
5. Podział czystego zysku.
6. Wybór 3 członków Rsdy Nadzorczej w miejsce ustępujących 

i wynagrodzenie członków rady nadzorczej.
7. Uchwały wynikające z par. 46 ustawy o Spółdzielniach.
6. Zmiana § 4 i 48 statutu
9. Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie kasowe wyłożone jest od dnia dzisiejszego 
godzinach biurowych w lokalu bankowym.

Nowemiasto n. Drwęcą, dnia l  marca 1927 r.

BANK LUDOWY,
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzialneścią nieograniczoną,

w Nowem mieńcie nad Drwęcą.
Rada Nadzorcza:

Ks. p rsf. D e m b i e ń s k i ,  prezes.

Walne Zgromadzenie
podpisanej Spółdzielni odbędzie się

w czwartek, dn. 24.3.rb. o godz. 2 po pot.
w lokalu  bankowym.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Sprawozdanie zarządu i Rady Nadzorczej za r. 1926.
2. Przyjęcie bilansu, udzielenie pokwitowania zarządowi oraz 

Radzie Nadzorczej i podział zysku.
3. Zmiana § 4 oraz § 47 statutu.
4. Uchwały wynikające z art 46 Ustawy o Spółdzielni, 
o. Uzupełnienie Rady Nadzorczej.
6. Wnioski członków bez uchwał.

Sprawozdanie jest wyłożone w lokalu bankowym.

Bank Ludowy sP. * 0dP. ogr. w Lubawie.
Ra d a  N a d z o r c z a

Ks. p ra ła t Kasyna, prezes.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
1  piątek, dnia 18. 3. 1927 r. o godz. II przed połud.
będę sprzedawał w No w e m m ie ś c ie  na Rynku za gotówkę 

najwięcej dającemu:
1 lustro.

Nowemiasto, dnia 16. 3. 1927 r.
Som m erfeld , kom. sądowy.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W  p iątek, dnia 18-go bm. o godz. 12-tej w południe
.sprzedawać będę w moim lokalu służbowym w L u b a w i e  

uL św. Barbary nr. 30, za gotówkę najwięcej dającemu:

1 wirówkę.
S zu ka lsk i, kom. sądowy Lubawa.

L i c y t a c j a !
Kładzenia bruku około 700 m2 z polnej«

kamienia odbędzie się
d a la  21. m arca  b r. na tutejszem  so łectw ie . Warunki 

ogłoszone 2ostaną praed licytacją.
Kurzętnik, dnia 15-go marca 1927 r.

K urlenda, sołtys.

Państwowe Nadleśn.Łąkorz
sprzeda drogą ustnego przetargu około 120 m3 I i II ki. sosny 
aźyL ze zrębu z roku 1927 leśnictwa Wąkop oddz. 51, dnia  
I3 -|0  m a rca  1927 o godz. II w kan ce la rji nadleśn.

Nadleśniczy lasów państwowych.

100 zł nagrody
w ypłaci dom inium  Rakow ice temu, kto w skaże, lub 
przyczyn i sią do w skazania osoby, która  ukrad ła  

z ogrodu w Rakow icach oswojonego l i s a .

Zarząd dom. Rakowlce.
P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W sobotę dnia 19-go 3. 1927 r. o godz. 13 I pół po 
południu będę sprzedawał w P a c ó ł t o w i e  u p. Walentego 

Krukowskiego za gotówkę najwięcej dającemu:
I maneż, I m łynek do m ielenia rzepniku I wagę de* 

cym alną i I m ały wózek.
Zaś o godz. 10 przed poł. będę sprzedawał w M roczn ie

u p. Józefa Oleóskiego

3 źrebaki, I klacz i I powózkę
Nowemiasto, dnia 16. 3. 1927 r.

Som m erfeld, komornik sądowy.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W sobotę, dnia 19. bm. o godz. 10 i pół przed połud. 
sprzedawać będę w Raczku u p p Km ieczaka i B łasz­

czyka za gotówkę najwięcej dającemu:

1 tucznika około 3 ctr.
______________ Szukalsk i, kom. sądowy Lubawa.

Z  p o w o d u  p r z e b u d o w y  d o m u  d l a  b r a k u  
m i e j s c a  s p r z e d a j e

i t l l t  r i ż i e i i  r i l z i j i
i t r u m n y  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .

J. Ulatowski, Nowemiasto,
mistrz stolarski, Rynek 24.

l\m\m
jadalne „Industrie“
kupuje wagono wo iw mniejszych 
parkach na skład po cenach 

najwyższych.

F. Modrzejewski,
Nowem iasto telefon 95.

Używany

d r y I
2y, mtr. jest na sprzedaż

Jarzębski, Krzemieniewo.

D O M  masywny
2 mrg. roli, przy szosie w Pa­
cółtowie, nadający się dla rze­
mieślnika jest od za ra z  na 

s p r z e d a ż .

Ja n  G u tow sk i,
Pacółtow o.

Od za ra z  sp rzedam  moją

p is io d łiść
16 m orgow ą

Leon  Tessar ,
Bole szyn, powiat brodnicki.

Kładę na mój ogród

tru cizn ę
na drapieżniki.

Antoni Banacki
Lążek .

SER
szw a jcarsk i praw dziw y

S E R
szw ajcarsk i T iegenhofer
SER

ty lżycki śm ietankow y
* kilku gatunkach .

SER
em entalski Kriega w kar­
tonikach po 6 kaw.

SER
lim bursk i w kilka gat.

SER
zio lkow y

S E R
śm ietankow y do sm a ro ­
wania

Pum pernikel
poleca

STANISŁAW ROST,
Nowemiasto.

6 n id m t « i|ii ie s 2 liiie
60 m rg. pszennej ziemi około 
20 mrg dwukośnej łąki z tor­
fem, budynki masywne, kościół, 
szkoła, mleczarnia, dwie oberże, 
rzeźnictwo, w miejscu 6 kim. 
od miasta i kolei. Cena 39.00C;

od zaraz aa sprzedaż. 
Konrad Licznerskę

Kazanice, 
po w. Lubawa»

Szanownemu Obywatelstwu 
miasta i okolicy donoszę uprzej­
mie, że

m c i l u  j i i
z akadem ji kroju dam ­
skiego z Berlina, i polecam 
s i ę  n a d a l  Szanownej mojej 
Kljenteli

Z poważaniem

W. Totfelówna,
L u b a w a ,  ul. Gdańska 36.

Baczność Rolnicy!
Mój o g ie r  kesztan
jest powtórnie na rok 1927 

licjonowany i
kryje obce klacze.

Albin Kuiko«wski,
Sugajno, pcw. Brodnica».

Poszukuję dzierżaw y  
około

30-50 n r i i«
od zaraz z inwentarzem lub bez.
Jerzy Gromke,
Złotow o, powiat Lubaw a,

Od I. kw ietnia poszukuję  
dla rodziców  m niejsze

na parterze, najchętniej na 
przedmieściu. Płacę całorocznie 

7. górv-
W L. G R Y W A  L S  Kij
P łośn ica , pow. Działdowo»

Bydlinki wędzone św ieże  
M atjasy angie lsk ie  la 
Minogi 
Rolm opse  
Śledzie  opiekane  
Sardynki frano . w oliwie 
Ło so ś  w puszkach  
Sarde le  brabansfcie luźno 
Kapurki w szkiełkach i luźno., 

poleca

Stanisław Rost,
Nowemiasto.

P o s z u k u j e  od I. IV. far».

strycharza
W. Kubalski,

mistrz ceglarski Now em iasto

P A R O B E K
do koni i wszelkiej pracy w roli*, 
silny, porządny, trzeźwy oraz

służąca
do wszelkiej pracy mogą i i f  

zg łosić .

Wachowiak,
Nowe G rodziczno.

BACZNOŚĆ!
1 używ. maszyna krawiecka

Singer C. B. 16,35

1 ub ran ie  (jaskółka)
zupełnie nowe sprzeda  tan io

A. Małkowski, Aleje nr. Id
(przy parku)._______

B A C Z N O Ś Ć !

Mam na sprzedaż lty2 
m orga

z i e m i
z łą k ą , także kilka kuchennych 
pieców kaflowych i 3 nowe okna 
% okuciem 150X95 m. w świetle*
Uiaiowski, Rra»k 24.

Szanownej Publiczności Nowegomiasta i okolicy, podaję niniejszem do ła­
skawej wiadomości,

że uruchomiłem z dniem 14-go marca b. r.

OLEJARNIĘ z hidrauliczną prasą
| i zapędem  elektrycznym .

Prosząc Szan. Publiczność o łaskawe poparciejmego^przedsiębiorstwa, kreślę
z poważaniem

J. KARCZEWSKI, NOWEMIAST0, Jagiellońska nr. 2.


